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Ü berlegungen nach dem  K o n zi l , M ünchen 1966, M ax H ueber V erlag, s. 131.

Czy oczekiw ania zostały spełnione? P ytan ie to cisnęło się na usta obser
w atorów  i przedstaw icieli opinii publicznej bezpośrednio po zakończeniu so 
boru. Odpowiedź na nie daje dw óch teologów  katolickich  i jeden protestancki 
w  sw oich  konferencjach razem  tutaj w ydanych.

P oszczególn i autorzy podchodzą w  nieco różny sposób do zagadnienia. 
W szyscy w praw dzie poddają analizie tek sty  soborow e i starają się  choć 
w  krótkich słow ach w ydobyć ich podstaw ow e znaczenie, a le  podczas gdy  
R a h n e r  dokonuje pew nego ogólnego podsum ow ania osiągnięć soboru, 
C u l l m a n n  i  F r i e s  pytają  g łów n ie  o postęp w e  w zajem nym  zbliżeniu  
chrześcijan. N ajw iększy  ciężar gatunkow y posiada bezw zględnie rozpraw a  
obserw atora protestanckiego. N a postaw ione w yżej pytan ie odpow iada on 
w  sposób zróżnicow any, a le  n iem niej jasny: Jeżeli się  w eźm ie pod uw agę  
uzasadnione oczek iw ania  i życzenia p rotestantów  zostały one n ie  ty lko  sp e ł
nione, ale i przew yższone. N ikt na przykład w  początkach soboru n ie  m ógł 
się spodziew ać tak śm iałego tekstu  jak D ek re t  o ekum enizm ie ,  określającego  
„status” K ościołów  n iekatolick ich , oraz stw ierdzającego istn ien ie h ierarchii 
praw d objaw ionych, czem u C u l l m a n n  przypisuje w ie lk ą  w agę. N ie zn a
czy to jednak, aby na soborze n ie  było rzeczy, które się protestantom  nie  
podobają, jak na przykład niezałatw iona spraw a m ałżeństw  m ieszanych.

W ydźw ięk w ypow iedzi katolick ich  jest m niej w ięcej podobny. W szyscy  
autorzy m im o pozytyw nego spojrzenia strzegą się  ekum enicznego sen tym en 
talizm u lub trium falizm u soborow ego. W iele rzeczy pozostaje do zrobienia  
choćby w  dziedzin ie niezm ierzonego w prost problem u stosunku K ościoła do 
św iata , m ałżeństw a i rodziny, aby ty lk o  k ilk a  w ym ien ić. Istotne jest, aby 
z soboru n ie czynić na przyszłość sztyw nego system u praw , które chcąc n ie  
chcąc należy w yp ełn ić , choć czyni się to z n iechęcią.

„N ajw ażniejszy w  soborze jest now y duch, now e życie. N ie m oże ono 
być reglam entow ane, ale m usi być dalej przekazyw ane, jako duch odnow y, 
w spólnoty , bohaterstw a, gotow ości służby, pokuty, w iary, n adziei” ( F r i e s ,  
str. 126). Podobne ujęcie istoty  soborow ej odnow y znajdujem y u R a h n e r a: 
„Cała subtelna teologia, dogm at, praw o kanoniczne, instytucja , urząd i jego 
w ładza, św ięta  liturgia  i odw ażna m isja  K ościoła m ają ty lko jeden cel: w ia 
rę, nadzieję i m iłość do Boga i ludzi... Także sobór szuka serca ludzkiego, 
które w  w ierze, nadziei i m iłości u w aln ia  się od sieb ie  i oddaje Bożej ta jem 
nicy...” (str. 32). P rzypom inanie tych  istotnych  praw d będzie zaw sze aktualne  
w  dobie posoborow ego aggiornamento.
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A utor, teo log  szkoły  tyb ingsk iej a obecnie następca p rof. S c h m a u s a  
na katedrze teo log ii dogm atycznej w  M onachium , zam ierza w  sw ojej pracy  
podać pew ną syntezę teologii słow a Bożego. Dziś zagadnienie to doczekało  
się  już licznych, choć fragm entarycznych, opracowań katolick ich . L eży ono 
bow iem  jakby na przecięciu  fliozoficznych  i teologicznych zainteresow ań  
epoki. Z jednej strony zw iększona w  naszych czasach św iadom ość godności 
ludzkiej pow oduje rozwój filozo fii personalistycznej, a w raz z nią rozrost 
badań nad ludzką m ową, jako w yrazem  tej osobow ości. Z drugiej — trw a
jący  już od dłuższego czasu dialog z teologią ew angelicką, która oddawna  
zajm uje się zagadnieniem  słow a Bożego, jak też rozwój nauk b ib lijnych  
kieruje uw agę katolików  na teologiczną stronę zagadnienia. U siłu ją  oni za


